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3 poszanowaniu grosza.
C ię żk i e  j e s t  n a s z e  p o ł o ż e n i e  g o s ­

p o d a r c z e  i p i e n i ę ż n e  d l a  p o s z c z e g ó l ­
nyc h  o b y w a te l i  j ak  d l a  k r a j u  ca ł e go ,  
j e d n a k  n i e t y lk o  z p o w o d u  g ł ę b o k i c h  i 
t r u d n y c h  p r z yc zy n  n a d  k tó r yc h  u s u n i ę ­
c i e m  p r a c u j ę  R z ą d  i S e j m .  S a m i  ob y  
w a t e l e  p o s t ę p o w a n i e m  s w o j e m ,  n i e ­
z r o z u m i e n i e m  w ł a s n e g o  s w e g o  i n t e r e ­
sy p r z y c z y n i a j ą  s i ę  n i e m a ł o  d o  j e s z ­
cze  d o tk l iw s z y c h  n i e d o m a g a ń  sw o ic h .  
M o g ł o b y  by ć  m n i e j  i l e ,  g d y b y ś m y  so  
b ie  d o b r z e  z d a w a l i  s p r a w ę  z t e g o  co  
c z y n tm y

R z ą d  n a s z  r e f o r m ę  p i e n i ę ż n ą  o-  
p a r ł  na  w p r o w a d z e n i u  m o n e t y  o b a r ­
d z o  w y so k i e j  w a r t o ś c i ,  k t ó r e j  d o r ó w ­
n y w a j ą  t y lko  n a j c e n n i e j s z e  w a lu ty  z a ­

g r a n i c z n e  jak ang i e l sk i  f u n t  s z t e r l i n g  i 
a m e r y k a ń s k i  do l a r .  W ca ł e j  E u r o p i e  
t y lko  w Angl j i  i w p a ń s t w a c h  n e u t r a l ­
nych ,  c zy l i  t ak i ch ,  k t ó r e  n ie  b r a ł y  u -  
dz i a ł  w Wielk ie j  W o j n i e  s ą  p i e n i ą d z e  
t ak i e j  s a m e j  j ak  n a s z e  w a r t o ś c i .  Ani 
m a r k a  n i e m ie c k a ,  ani  k o r o n a  c z e s k a  
a l b o  a u s t r j a c k a ,  an i  ba w a r s k i ,  an i  n a ­
w e t  f r a n c u s k i  i b e l g i j sk i  f r a nk  n i e  s ą  
w a r t e  n a s z e g o  z ło t e g o :  t o  t e ż  o t r z y ­
m u j e  s i ę  z a ń  p r zy  w y m i a n i e  np.  6  k o ­
r on  c z e s k i c h  a l b o  4 f r ank i  f r a n c u s k i e .  
T a k  j e s t  d latego,  źe n a s z ą  w a lu t ę  
zabez p ie cza  z a p a s  z ło ta  zn a jd u ją c y  
s ię  w  B anku Polskim, p ra w ie  w  t a ­
kiej ilości, jak  liczba zn a k ó w  Z ło to ­
w y ch  zn a jd u jąca  s i ę  w  obiegu. A to 
w ł a ś n i e  j e s t  w z u b o ż a ł e j  po w o j n i e  
E u r o p i e  r z ad k i  w y p a d e k .  W s z a k ż e  po 
k r y w a j ą c  tak w y so k i e  b a n k n o t y  k r u s z
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c z e m ,  B a n k  P o l s k i  p r z e z  to s a m o  n ie  
m ó g ł  ich w y p u ś c i ć  w ie l e ,  gd y ż  n ie  
s t a r c z y ł o b y  n a m  z ło t a .  S t ą d  m a m y  
w p r a w d z i e  p i e n i ą d z  o b a r d z o  wys ok i e j  
r ó w n e j  z ł o t e m u  m e t a l o w i  w a r to ś c i ,  m a ­
m y  w s z a k ż e  t e go  p i e n i ą d z a  o w ie l e  
za m a ł o  na  p o t r z e b y  k r a j o w e g o  p r z e ­
m ys łu ,  r o l n i c t w a  i w s z e l k i c h  m a s  l u d ­
noś c i ,  k u p u j ą c e j  t o w a r y .

Z d a w a ł o b y  s i ę ,  ż e  gdy  p i e n i ąd z  
jes t  d o s k o n a ł y ,  a l e  n i e  obf i ty ,  p o w i ­
n i en  b yć  tern w ię ce j  c e n i o n y  p r z ez  
w s zy s t k i c h  o b y w a te l i  t ak p r zy  s p r z e d a ­
ży t o w a r u  j ak  p r z y  k u pn i e ;  m a ł ą  w ięć  
i l o śc i ą  p i e n i ęd zy  p o w i n n o b y  s i ę  p o ­
k r y w a ć  c e n ę .  T y m c z a s e m  Ink w c a l e  
n ie  j es t .  W y t w ó r c a  i k u p i e c  ś r u b u j e  
c e n y  w ie l e  n i e r az  d r o ż e j  n iż  z a g r a n i ­
cą  s i ę  p ł ac i ,  j e ś l i  p r z e l i c zy ć  t a m t e j s z e  
p i e n i ą d z e  n a  n os z e  p o d łu g  i ch  w a r t o -

Niezawodny i zna- 
• komity środek po­

lega na jeg o  w szechstronnem  
zastosowaniu.
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ści w m e ta l u  z ło tym.  N ab yw ca  zaś  
nie tylko płaci  bez  t a rgu,  al e co gors za  
wyciąga s tąd  f ałszywy wnio se k ,  że 
nas z  złoty nie j e s t  w idocz n ie  tak w a r ­
tośc iowy,  sko ro  wysok ie  ceny  s ię  w 
nim płaci .  I poczyna  s ię  f a ta lne  lek­
ce w aż en ie  z ło tego ,  choc iaż  on j e s t  tern 
s a m e m  co s z la c he tn y  k ruszec ,  który 
go w Ba nk u  P o l s k im  zabez p ie cza .

Dzie je  s ię  tak poczęśc i  z powo 
du,  że  ludzie  nie wiedz ą  po p r os tu  
co j e s t  w ar t  złoty.  Ulega ją  z ł ud ze n io m 
nazwy.  Dopóki  się w m a rk a c h  r a c h o ­
wa ło  na ml l jony,  to ludzie  na rzekal i  
na  ok ru tną  d r ożyznę ,  a l e  sz anowal i  
tern więcej  pieniądz,  iż go tak s z u ­
mnie  n az yw ać  by ło  t r zeba:  aż mi l jo -
nem.  Że ten mi l jon  był w ó w c z e s n y m  
ban ku  p a ń s tw o w ym ,  k tó re  te p i e n i ą ­
dze  wypuszcza ł  za b ez p ie czo ny  z ło tem 
d uż o  gorze j  n aw e t  niż dzi sia j  50 g r o ­
szy,  to n ik om u  do  głowy nie p r zy c h o ­
dzi ło i nikt  s ię o tern nie k łopota ł .  
T o  też w ó w cz a s  sz a n o w a ł o  się n ie ­
tylko mi l jony nie tylko setki  tysi ęcy 
m are k ,  a l e  i dzies i ą tki ,  na w et  p o j e ­
dyncze;  c h o ć  10 tys i ęcy b an k n o t  m u r ­
kowy to nie było nic innego jak n a ­
sze t e raźn ie j sze  pół  g rosza ,  dla k t ó r e ­
go wca le  na w e t  n iema  mo ne ty .  Więc 
też ceny przy p ien iądzu m a rk o w y m ,  
p rzyna jmnie j  gdy on się już usta l i ł  w 
swoje j  niewielkiej  a l e  j e dn ako w ej ,  n i e ­
zm ie n n e j  war tośc i  były zaw sze  t r ochę ,  
w p rze l iczen iu  na złoty me ta l ,  niższe.

Zy9ZSl3C3.
Z d a j e  się,  że  jeżeli  chodz i  o n u ­

dy,  to R a d o m s k o  nasze  na jbardzie j  
n u d n e m  m ia s t e m  jes t  w Po l sce .  Nie 
m a m y  żadny ch  rozrywek.  J e d y n ą  r o z ­
rywką było Kino,  ale i to od pewne-  ■ 
go  czas u  „p o p s o w a ło "  s ię  i w id oc z ­
nie d la t ego  w n ie sam owi ty  s p o só b  p o ­
d roża ło .  Kierownic two  ob ie cu j e  p o p r a ­
wę  obr azów,  al e za cz ę t o  nie  od tego 
końca ,  bo  za mi as t  l epszych ob raz ów  
m a m y  lepsze ceny.  C o p r a w d a  p rzy­
czynia s ię  do  tego i Magi st r at ,  który 
śc iąga aż 40°/o od bi le tów k i n e m a t o ­
g raf i cznych.  Jeże l i  już mo w a o d ro-  
żyźnie,  to r zeczywiście  pod tym w z g lę ­
d e m  nie g rzeszymy.  P ry m  t rzymają 
r e s t au ra to rzy ;  w naszych  r es t a u r ac ja c h  
o b ia dek  i d roższy  i gor szy  aniżeli  w ! 
P io t r kow ie  lub Cz ęs t o ch o w ie .  Za  to 
m a m y  i inne udogodn ien ia .  J e że l i  z e ­
c hc es z  czytelniku z a d e p e s z o w a ć  po
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Kiedy w p r o w a d z o n o  z łotego ,  to 
także i z drugiej  beczk i  lud z i om  po- 
k ie łbas i ło  s ię  w g łowach .  Z ło ty?  Z n a ­
my,  wiemy,  toć  z da w na  w P o l s c e  r a ­
c h o w a n o  na złote,  nawe t  przy ru b lach .  
Z łoty a lbo z ło tówka  to było p r zed  
wojną j akoś to sa m o :  r ów na ło  się 15
kop ie jkom,  k tó re  naz y w an o  także 30 
g ros za mi ,  bo kop ie jkę  l iczyło s i ę  ze 
dwa g r osze .  T ak  sob ie  my ś la ło  wie lu,  
zwłaszcza  po wsiach;  p r zyp uszcza jąc ,  
że  wraz  z d a w n ą  naz wą  p r zy w ró c on a  
zos ta j e  d a w n a  w a r to ść  p ieniądza.  I 
c h o ć  s ię  w k ró tc e  p rzekonal i ,  że tak 
wca le  nie jest ,  wciąż j e szcze  p o k u tu ­
je po upar tych  g ło w ac h  ludzkich  mi ­
m o w o ln e  l e k ce wa że n ie  jeśli nie  z ł o ­
tego to p rzyna jmnie j  groszy.  Boć 
grosz  czy trzy g ros ze  p rzed w o jn ą  to 
było tak niewiele!

Nas z  nowy p ieniądz,  c h o ć  się 
nazywa  z łotym,  n ie  m a  nic w s p ó ln e ­
go z p r z e d w o j e n n ą  z ło tówką ,  tak jak 
grosz  nowy nie j e s t  tern s a m e m  co 
dawnie jszy.  Nasz  nowy złoty jest  
war t  tyleż co za cz as u  niewol i  2 z ł o ­
tówki  i 20 groszy czyli 80  a nie 30  
g roszy ów cz es n yc h  a lbo 40  kopiejek;  
s t ąd  też 100 groszy nowych,  na k t ó ­
re dzieli  s ię nowy z ło ty  z n a c z ą  to 
s a m o  co 80 g roszy  da w n y c h ,  a więc  
g rosz  nowy jes t  t r o ch ę  ( b a r d z o  n i e ­
wiele)  mnie j szy  ale za to złoty p r z e ­
szło 2 i pó ł  r aza większy niżeli  wtedy.
O  tern p am ię t ać  t r zeba  al e nie tylko

9-ej  godzin ie  w ieczorem ,  to ocz yw iś ­
cie z R a d o m s k a  nie będz iesz  móg ł  już  
tego uczynić .  Ale to nic nie szkodzi .  
Po sp ie s zn y m  poc iąg iem do je dz i es z  s o ­
bie do C z ę s t o c h o w y  lub P io t rkowa ,  
t a m  n ad a sz  d e p e s z ę  i za pa rę  godzin  
jes t  s ię  z p o w ro te m .  K o m u n ik a c j ę  m a ­
my świetną .  Z tym M a g is t r a t em  także  
kłopot  w mieśc ie .  Urządzi l i  s ię w s a ­
lon ac h ,  bez  m e ld ow an ia  nie p rz y jm u ­
ją. Wielcy panowie .  O  nowych  w y b o ­
rach j akoś nie s łychać ,  a czas  by lu­
dzi zmienić .  B u r m is t r z  syty już lat i 
rubli ,  Wicek bogaty  f e r m er  k resowy 
powinni  o de j ść  na grzybki .  Ma m y tyle 
świeżych sił, tyle o d g r z e w a n y c h  sił, 
ludzi  nie b rak  z p rzy je mno śc ią  zaję l i ­
by mag i s t r ac k ie  k rzesła ku po ży t ko wi  
w ła s n e m u  i d o b r u  mia s ta  . . . T r z e b a  
p r aw dę  powiedz ieć ,  że us t awy  s a m o ­
r zą dow e  zad ług o  l eżą  w S e jm i e .  Tak a  
czy s i aka  u s t a w a  za w sz e  m o g ła b y  być 
już gotowa.  Mie l ibyśmy wybory ,  tro-
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o tern.
Niemnie j  b o w ie m  w aż n e  j es t ,  

że c h o ć  te  now e  z łote są  po jed yn czo  
du żo  war te ,  a l e  ich m a m y  o wiele 
mnie j ,  n i i l l  dawnie j  mie l i śmy  p ie n ię ­
dzy w ru b lach  dz ie lonych  i r a c h o w a ­
nych na ma łe  złotówki .  Więc  p o w in ­
n i śmy je sob ie  b a r d z o  cen ić  i b a rd zo  
oszc z ęd n i e  w nich r ac h o w a ć ,  tak s p r z e ­
d a j ąc  jak kupując.  Zw łas zc za  skor o  
m a m y  w kra ju  p ie n iądze  tak s a m o  
dobre ,  a lbo l epsze  niż p r zed  wojną,  
e l e  p rawie w cz te ry  razy mn ie j sz e j  
i lości  ogó lne j ,  to ceny  to w ar ów  i z a ­
robki  p r ac ow ni kó w  powinn iby  s ię  li­
czyć cz tery  r azy niżej .  Wted y  nie o d ­
cz u w al ib y śm y  o b e c n e g o  do tkl iwego 
b raku  pieniędzy.  J e d n a k  ch oc ia ż  w 
b a r dz o  da w nyc h  cz as ach ,  kiedy p ien ię ­
dzy było j e szc ze  n ie p o ró w n a n i e  mnie j  
niż po os ta tnie j  Wielkiej  Wojnie,  r a ­
ch o w a n o  ceny rzeczywiście  b a r d z o  
niskie,  tak,  że np.  k rowa  ko sz tow ała  
ki lkadzies i ą t  groszy a koń  pa r ę  z ło ­
tych,  j e dn ak  mówią  dzis iaj  to nie 
jes t  moż l iwe .

Dlatego  mia no wic ie ,  że kraj  ma 
s tosunk i  h an d l o w e  z zagran icą,  nie 
m o ż e  się wziąść  wy o so b n i ć  ze ś w i a ­
towego g o sp o d a rs t w a  p r z e m y s ło w e g o ,  
z a te m  rolnik i kupiec s p r o w a d z a ją  
ma te r j a ł  lub towar  od obcyc h  i pi*, 
cąc  za nie ceny t a m te j s ze  musi  w k r a ­
ju za swoje  wyroby  pob ie rać  tyle żeby 
to ob r ó t  zagran iczny  pokryć  mogło .

c h ę  walki  par tyjnej ,  w za je m n eg o  wy­
myś lan ia  sob ie  od złodziei ,  a p o te m 
zgoda ,  a teraz;  czekaj  ta tku latka,  p ó ­
ki s ło ńc e  wze jdz ie  rosa  oczy wyje.  T ą  
sp raw ą  powinien s ię  za jąć  Klub P r a ­
cy spo łeczne j .  Ma p o d o b n o  g r ube  s t o ­
sunki  i p r o tekc je  w Warszawie ,  m ó g ł ­
by s p r aw ę  p c h n ą ć  z m a r t w e g o  punktu.  
Ale Klub milczy,  wog ó le  k iepsko się 
nazwal i  Klu bem  P r a c y  Spo ł ec zne j ,  p o ­
winni się byii n az w ać  K lu b em  M i l c z ą ­
cych,  Bo  kiedy ludziska ł a m ią  sob ie  
głowy,  czy Klub wyda ł  J e d n o d n i ó w k ę ,  
czy też nie,  i na tym tle są g r u b e  z a ­
kłady w mieście ,  to Klub nie m o ż e  
s ię  zdo by ć  na odpo wiedź ,  nie mo ż e  
zd e c y d o w a ć  się kto był  w y daw cą  J e d ­
nodn iówki ,  czy wymien iony  t am  r e d a ­
ktor ,  czy ca ły  Klub.  J a  tę sp r aw ę  r o ­
związu ję  proście j :  ani  j e de n ,  ani  d r u -  
dzy.  Og łos ze n ia  w J e d n o d n i ó w c e  i w y ­
pade k  zrodzi ły  „ J e d n o d n i ó w k ę ” ku
r z e k o m e m u  pożytkowi  mia s ta .  _  _

-EC. m .
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Ale powinnyby nasze ceny r.ie 
przenosić przynajmniej zagranicznych* 
które wszędzie są około półtora r&za 
tylko wyższe od przedwojennych By­
łoby Wtedy przy naszej małej ogólnej 
dozie golówki w kraju i tak ciężko* 
jednak lepiej hy było niż jest obecnie* 
gdy się pobiera W złotych za ;cwai.y j 
usług' wi-?— n,t  s5a,a n ic i “

%% legii rSzne przyczyny, o któ­
rych za wiele by tutaj teraz mówić, 
ale jedna z nich to niewątpliwie lek­
komyślność ogółu Sprzedających, któ­
rzy hiedość pamiętają tak o wartości 
złotego jak o tern, ie  go mamy mało 
i powinniśmy w obrocie jaknajbardziej 
go oszczędzać. Gdybyśmy złote i gro­
sie szanowali i cenili choćby tyle’ ile 
szumnie nazywane a mało warte m il- 
jony i tysiące marek, to drożyzna mog­
ła by się wydatnie zmniejszyć i prze­
nieść znaczną ulgę wszystkitti

Oszczędnie szafujmy złotym, po­
mnąc jak to doskonały jest pieniądz i 
jak go niewiele posiadamy. Nie lekce­
ważmy groszy nawet pojedynczych, 
bo każdy jeden grosz to tyle co 24) 
tysięcy rtiarek, których niedawno jesz- 
tże nikt się łatwo nie wyrzekał ńfj 
przy wydawaniu reszty. Tysiąca były 
papierowe, a grosz jest naprawdę zło­
ty! Szanujmy go więc a zawsze tro­
chę lżej nam będzie.

##. S * - a k i .

Cud na Jasnej Górzę.
W kaplicy Matki Boskiej 3-letnia niewidoma 

dziewczynka przejrzała na ocży.
W dniu uroczystości Narbdzenia 

Najświętszej Marji Panny o godz. 2 j 
i pół po poł. w kaplicy przed cudow­
nym Obrazem Matki Boskiej Często­
chowskiej zaszedł Wypadek cudownego 
uleczenia 3-letniej, niewidomej dziew­
czynki. WieśĆ o tern wydarzenin loterii 
błyskawicy rozniosła się wśród rżeśz 
pątniczych i w jednej chwili zgroma­
dziła tłumy. W kaplicy Matki Boskiej 
zapanował przejmujący krzyk i płacz 
poruszonych do głębi wiernych. Z ję­
kiem i szlochetti padli jedni na kola­
na, inni żaś cisnęli sitę ku uleczonemu 
cudównie dziecku

Jak wynika ze słów matki, nie­
jakiej Metiińskiej; wieśniaczki przyby­
łej z kompenją radomskowską a miesz* 
kanki wsi Piaszczyce, trzymała ona na 
ręku swe niewidome dziecko; które 
utraciło wzrok całkowicie w dniu 17 
kwietnia r. b. tak, iż powieki stale 
miało przymknięte, gdy nagle w pew­
nym momencie dziewczynka poczęła 
mrugać szybko powiekami i wykrzy-

lu n  stara dzieje i  przed 240 lal.
11 września 1683 r.

Jan III staje pod Wiedniem.
Legat papieski i poseł eustrjacki 

hr. Wilczek, obaj w Wilanowie klękli 
przed królem Janem, błagając: „K ró­
lu, ratuj Wiedeń*, a legat dodał: „ i
chrześcijaństwo!" Król, powziąwszy po­
stanowienie szybkim marszem podążył 
,,a odsiecz obleganej stolicy przez po­
tężne tureckie wojsko, wiodąc z sobą 
34 tysiące rycerstwa. Połączył się z 
wojskiem austrjackiem i objął naczel­
ne dowództwo nad całą armją, wyno­
szącą 50 tysięcy razem. Mury Wied­
nia były prawie całe w wyłomach, za­
łoga wyczerpana, mieszkańcy z śmier­
telną obawą oczekiwali strasznego lo 
su. Drżało całe chrześcijaństwo, ce­
sarz schronił się do Linzu. Król przy­
bywszy i zająwszy Kanlenberg, rozka­
zał wysłać race, by obwieściły zrozpa­
czonemu miastu nadeszłą pomoc Duch 
w nie wstąpił, nadzieja, że nie staną 
s*ę pastwą okrucieństw dzikich zastę- 
^ ' « ^ raszy Kara-i Mustafy.

12 Września 1683 r.

Bitwa pod Wiedniem.
Król Jan, wysłuchawszy z przeję­

ciem rannych Mszy świętych, swem 
orłem okiem doświadczonego, wielkie­
go bojownika, obejrzawszy pole bi­
twy, ustawił wojska i nakazał rozpo­
częcie boju. Następnie ku osłupieniu 
austrjackich dowódców wydał rozkaz 
skrzydlatej husarji naszej zdobycia o- 
bozu tereckiego na karkołomnych 
wzgórzach rozłożonego. Zachrzęściały, 
załopotały husarskie skrzydła, z całą 
furją sarmacką, niepohamowanym im­
petem spadły zastępy husarzy i roz­
biły w proch wszystko: nawet święta 
muzułmanom zielona chorągiew pro­
roka wpadła w ręce zwycięzców, a 
Kara Mustafa wraz z hordami Azja­
tów pierzchnął w popłochu, nie wy­
trzymawszy siły uderzenia. Dzień ten 
okrył wiekopomną chwalą genjalnego 
króla, Polskę całą i dzielne jej rycer­
stwo. Był to, niestety, ostatni wspa­
niały blask zachodzących w mrok 
dziejów naszyah

knęfa radośnie:
i 1 1

— Mamo, widzę Bozię!
Od tej chwili dziewczynka widżi 

dobrze. Słowa wieśniaczki potwierdzi­
ła przybyła z kompanją rodzina.

Wypadek cudownego uleczenie 
został zanotowany; zaś stwierdzeniem 
wiarogodności faktów zajmą się ośo- 
by powołane w miejscu zamieszkania 
Metiińskiej.

C u d o w n e  uzdrowienie dziecka, 
jakie miało miejsce w dzień uroczy­
stości N. Marji Panny na Jasnej Gó­
rze dnia 8 września 1924 r nie jest 
wypadkiem odosoblonym, gdyż rok 
rocznie dzieją się cuda u stóp Królo­
wej Korony Polskiej. Żanirh cudo$rifc 
uzdrowienie wciągnięte zostanie w 
księgi klasztorne, poprzedzone dokład­
nym procesem* fakt ten notujemy i 
obowiązku dziennikarskiego, jako do­
wód nieustającej łaski Najświętszej 
Marji Panny, która stale otacza swą 
Opieką pobożny lud polski.

I " ip .  ■   ..............

Wrześnja 1683 r.
Wjazd króla do Wiednia.

Ocalone miasto w radosnem u- 
pojeniu wdzięczności witało swego 
zbawcę. Lud słał szaty, gałęzie, kwia­
ty pod nogi króla. Matki podnosiły na 
ręku dzieci, by ujrzały bohatero, któ­
rego wspaniała postać i urodziwe o- 
blicze zachwytem przejmowały wie­
denki, wołające, gdy krół muskał swój 
zawiesisty wąs: .Jakże mil pięknie i
temi wąsami!" Wzruszona ludność łza-' 
mi oblewała królewskie stopy Jakżeż 
inaczej zachował się ten, któremu król 
nasz uratował państwo! Gdy monar­
chowie wyjechali naprzeciwko siebie, 
małoduszny Leopold, upokorzony w 
swej pysze, miast wdzięczności, czuł 
zawiść i wahał się nad złożeniem 
pierwszy królowi ukłonu, bąknął coś 
niewyraźnie, dziękując, król mu na to 
odrzekł z wielkopańskim polskim ge­
stem: ,Rad jestem, mój bracie, żem 
ci wyświadczył tę przysługę małą*.

M. Wizgird,
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Obrady Ligi Narodów t rwa ją  w 
da l szy m c iągu.  P rzeds ta wi c i e l  Litwy 
min.  G e lw a n a u s k a s  poruszył  znów s p r a ­
wę  Wi lna,  aczkolwiek w zesz łym roku 
Ra d a  odrzuc i ł a  ten wniosek  li tewski 
jako  już n ieak tua lny .  De legac ja  po lska 
żywi p rz e k o n an ie  że  i tym r az em  
pre te n s j e  l i twinów co do  Wi lna  bę d ą  
os ta t e cz n ie  odr zuc one .

Odznaczenie min Skrzyńskiego.  
P r e m j e r  f rancusk i  H er io t  wręczy ł  n a ­
s z e m u  mini s t rowi  Sk rz yń sk ie m u o d ­
znaki  wielkiej  wsięgi  Legji H on oro w ej .

0  organizację najwyższych władz  
wojskowych. Pr o je k t  us t awy  o o r g a ­
nizacj i  najwyższych  wład z  wojskowych  
we jdz ie  pod o b r a d y  s e jm u  zazaz  na 
począ tku  sesj i ,  no co min i s t e r s two  
sp raw  wo jskowych  na lega  w pi śmie 
w y s to s o w a n e m  do  p r ezy d ju m se jmu .

Sowiety  wymordowały 8110 du 
chownych Z god nie  z o św ia d cz en ie m  
b isku pa  Miko łaja  z Kaszyna  w Rosji ,  
k tó re m u  uda ł o  s ię  zbiec z Bol szewj i  
do  Ber l ina ,  władz e  so w ie ck ie  w y m o r ­
dow ały  w Rosj i  8110  d u ch o w n y c h  p r a ­
wos ławn yc h .  O św ia d c ze n i e  to zos tało  
o p u b l i k o w a n e  przez  N a r o d o w e  
T o w ar zy s t w o  Rosyjskie.  Bi skup Mikołaj  
po da j e  szczegó łowo  listy os ób  s t r a c o ­
nych na po ds taw ie  wyroków s ow ie c ­
kich Z ogó lne j  l iczby 8110 s t r a c o ­
nych  —  było 1972 zakonn ików,  3447 
zako nn ic  i 2691 księży i b i skupów.  
Bi skup Mikołaj  unikną ł  p o d o b n e g o  lo­
su z rąk sow ie tów  przez  p rzys tąp ien ie  
do t. zw. kośc io ła  „żywego" ,  u s t a n o ­
wionego  przez  Sowiety.

0 drogi wodne w polsce.
W chwili ,  gdy n u m e r  niniejszy 

opuśc i  prasę ,  w Kruszwicy nad  Gop-  
ł e m ,  o b r a d o w a ć  będz ie  Z jazd  K a n a ło ­
wy, zo rg an izo wan y  przez  T o w a r z y s t w o  
P ro p a g a n d y  B u do w y Dróg  i Budowl i  
W od ny ch  w Pol sce ,  o raz  ich u p r z e ­
mys łowien ia  i wykorzystania .

S p ra w ą  b ud ow y d róg wodn ych  
ma to  in te res u je  się s p o łe cz eń s t w o  P o l ­
skie nie d la t ego ,  żeby  l ekceważyło  s o ­
bie zna cz en ie  komun ika c j i  w odn e j ,  a 
przez  w r o d z o n ą  obo ję tno ść .

W R a d o m s k u  widziel i śm . tylko,  
że przyjeżdżal i  jacyś  in ż y n t s  wie,  
bada l i  t e ren  i na t a m  koniec

A jedt iak sp raw a  p r zed s ta w ia  
się  poważniej .  P o w s t a ł a  S p ó łk a  Akcy j­
na „Drogi  W o d n e  w P o l s ce"  na c z e ­
le k tóre j  s t a nę ły  wybi tne  siły i f acho-  
c h o w e  j ednos tk i .  T w orz y  s ję  kapi tał  
akcyjny .  C e n a  akcji  wynosi  10 złotych,  
10 akcj i  d a j e  pe ł ne  p r aw o  g łosu ,  50 
akcj i— prawo wybran ia  na cz łonka R a ­
dy Nad zo rcz e j  i do  Z a r z ą d u  Spółki  
Zap i sy  na a k c je  z w pła tą  po 2 zł od 
akcj i  do  P.  K. O.  W a r s z a w a  7830  
p r z y jm u je  T o w a r z y s t w o  P ro p a g a n d y ,  
za l i cza jąc  j e d n oc z eś n ie  p rzysz łych nk- 
c j o na r ju sz ów  do  g r ona  cz łonk ów  T o ­
warzys twa  P ro pa gan dy .

P r o g r a m  wykonan ia  j e s t  n a s t ę p u ­
jący: P ie rw sz y m e t a p e m  b u d ow y d róg 

i  w o dny ch  w P o l s c e  m a  być u regu lo -  
| wan ie  po ł ąc ze n ia  od Gopła ,  p ras t a re j  

kolebki  pańs tw owo śc i  Pol skiej  w k i e ­
runku Bydgoszczy ,  War ty  i P o zn an ia ,  
k tó re uprze mys łow ion e ,  gęs to  za lu d ­
n ione  i n a j b o ga t s ze  przez  rozwój  swój  
szybki go sp od a rc zy  u ła twią da l s ze  p r a c e  

Drug im e t a p e m  jest  l inja Bugu,  
Kana ł  Królewski ,  P ryp eć  -  Dn iepr  i 
W a r s z a w a -Ł o w ic z , Ł ę c z y c a -K o ło  Konin.

Trzecim etapem  je s t  Ł ęczyca— 
Łódź Radomsk— C zęsto ch o w a — Śląsk  
Kraków

C z w a r ty m  e t a p e m  jest  K ra k ów — 
S an - L w ó w - B r o d y -S ty r -  P ry pe ć

P ią ty m i da l sze mi  e t ap a m i  są 
kana ły  i rzeki  wileńskie.

Jak ie  zna czen ie  g o s po d a rc ze  ma 
i d la  Po lski  wykonan ie  p r o j ek to w a ne g o  

p lanu naj l ep ie j  świadczy  m a p a  p ro fe  
so ra  M Matekiewicza  wraz  z n a n i e ­
s ioną  g ran icą  c i ążenia ł a d un k ó w  z 
głęb!  Rosj i  z pod Moskwy,  rzek Oki,  
Wołgi  i Don u  w k ie runku  N ie m ie c  i 
zacho dn ie j  Europy ,  aż  do  Antwerpj i  i 
odw ro t n ie .  Dla n ie j ed ne go  nie o b zn a j -  
mi on e go  ze sp r aw ą  m o ż e  się w y d a ­
wać,  że od p ow ied n ia  s ieć kole jowa
jes t  wys ta rcza lną .  Ze  s p r aw o zd a n i a  
To w ar zy s t w a  P ro p a g a n d y  Budo wy  
Dróg i Budowl i  W o d ny c h  w P o l s c e  
pozwol imy  sob ie  p rzy toczyć t e c h n i c z ­
ne u z a sa d n i en ie  t aniośc i  d róg w o d ­
nych :

1) P rzy równe j  j e d n o s t c e  i p o ­
z iomie o p ó r  dla ruchu,  s t awiany  s t a t ­
kom przez wot lę  na d r o g ac h  w od ny ch ,  
jest  7 razy mniej szy,  niż t a r c i e . w
poc iąga ch  na  d r o g ac h  że laznych .  2)
C ię ża r  m a r t w y  s t a tkó w  w od n yc h  s t a ­
nowi tylko V* o gó lne go  obc iążen ia ,  
p od cz as  gdy na d ro gac h  że laznych  */»•

Ł odz ie  o p i e ra ją c  s ię  ca łą  sw ą  p o d s t a ­
wą ró w n o m ie r n ie  na  wodzie ,  a nie na 
2 lub 3 os iach  jak wagony,  nie wy­
m a g a ją  tak si lnej  konst rukcj i ,  jak te 
os t a tn ie .  3 )  Koszt  s t a tków wodn ych  
o raz  ich u t r zy m an ia  jest  na  d r ogach  
w o dn ych  4 razy t a ńs ze  niż na k o le ­
j ach .  Kos z t  np łodzi  (660  to n )  na 
j e d n ą  tonę  ł a du nku  wynos i ł  p rzed w o j ­
ną 70 mk , p o dc z as  gdy wago n  10- to-  
nowy kosz tow ał  4 razy więcej  niż 
łód f .  4) Po c iąg  tow aro w y z ł a d u n ­
kiem 600  ton p o t r ze b u j e  przy ś redn ich  
sp a d k a c h  lokomo tyw y o si le 600  K.M.,  
p od cz as  gdy ho lownik  o si le około  
100 K. M. m o ż e  po ru sz a ć  po ka na le  
z szybk ośc ią  4 kim.  na godz i nę  2 ł o ­
dzie z ł a d u n k ie m  1200 ton.  5)  
Koszt  obs ługi  ru ch u  na d r o g ac h  w o d ­
nych wynosi  po ło w ę  kosz tów na k o l e ­
j ach  że laznych .  6 )  T r a n s p o r t o w e  t a ­
ryfy na d ro g ac h  w o d ny ch  m o ż n a  ob l i ­
czać  o 40 proc.  niżej  jak na d r og ac h  
że laznych.  ( C  Kr. R a d c a  D w o ru  Ot to  
5t?on S ch ne l l e r ,  Wi ed e ń ) .  T e  okol icz 
ności  wyjaśniają ,  d l a cze go  kosz ty  p r z e ­
wozu  na kana le  w y no szą  za leżn ie  od 
ilości  ś luz,  po m ię d zy  1/3 a 1/2 k o s z ­
tów w s to su nk u  do  kolei  że laznych.

Z e  względu,  że p r o j ek te m  b u d o ­
wy kana łu  jes t  o b ję te  i na sz e  m ia s to  
R a d o m s k o ,  że po m yś ln e  rozwiązan ie  
tej sp raw y  m a  p ie rw sz o rz ę d n e  z n a ­
czen ie  dla rozwoju  p r ze my s łu  i h a n ­
dlu w n a s z e m  mieśc ie ,  p o d a j e m y  p o ­
wyższe d la  in formac j i  nas ze g o  s p o ł e ­
c z eń s tw a  w nadzie l ,  że Klub Pracy  
S p o łec zn e j  za jmie  s ię  tą s p r aw ą  i 
za zna jomi ,  sfery n as ze go  mias ta ,  z a in ­
t e re so w an e  w b u do w ie  kana łu ,  b a r ­
dziej  sz cz egó łow em i  in f o rmac jam i .

P O D Z I Ę K O W A N I E

J. W. P in u  D r o w i W l. H e r tz b e r g o w i i
za t r o s k l i w ą  o p i e k ą  i w y l e o z e n i e  j 

mn ie  z c ię żk i e j  c h o r o b y  s k ł a d a m  se r -  1 
deozne  „Bóg z a p ł a ć "  I

Fr Dollinger.

Mcnici 2 s^b°kich k°pW |jl l lu U  d ą b ro w ie '
gruby po 3 zł. 00 gr
kostka I „ 3 zł 70

„ II „ 3 zł '
C e n y  r o z u m i e j ą  s :

Slow. ”
l i -
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NOWOŚĆ: praktyczne męskie czapki.

nflGAZTN KONFEKCJI
Damskiej, Męskiej i Dziecięcej 

oraz Galanterji

L. B A R T N I K
w R flbO H SK U , ulica Kaliska Nr. 13.

Nadszedł świeży transport trykotarzy, 
swetrów, żakietów damskich, bielizny 

męskiej w dużym wyborze i t. p.

C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E .
UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze.

Z OKOLICY.
Wegetacja starożytnego dęba 

w Podświerku.
Podłożony ogień w otworze dęba.

Od jednego 2 czytelników o trzym a­
liśmy następujące pismo.

W majątku Podświerk, niedalek 
Radomska, znajduje się starożytny 
prawdziwy okaz zabytku przyr^ 
nej. nazwany „k ró lem  I 
twierdzą znawcy, to ó 
starszem drzewem 
województwie. V 
krzywda „k ró ' 
hultajska 
brzynrv 
do1

Z Radziechowy
C zyte ln icy z tej o ' 

do Redakcji, żalą *■' 
zajęci przy napr 
Radomsko •
poleceni
Dro

U
m
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U
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żą rozm aite pogłoski. G łos ludu jako 
domniemanego sprawcę zbrodni wska* 
zał mieszkańca tejże wsi niejakiego 
Józefa Kowalskiego, którego polic ja  
aresztowała i odstaw iła do w ięzienia 
w P io tikow ie  Energiczne śledztwo w 
tej zaw iłe j sprawie prowadzi sędzia 
Kfszkel

Święto wysiholenia przedwojskowcon.
Z inic jatywy władz wojskowych 

powstała w Radomsku Powiatowa Rada 
W yszkolenia Przedwojskowego, T ym ­
czasowy Kom ite t O rganizacyjny stano- 
wlą: Starosta p. St, Harm ata, V ice- 
B u rm istrz  p. B. Sarankiew icz, ks. Dzie­
kan Jankowski z Brzeźnicy, Inspektor 
Szkolny P -zewski, Kom endant Po­
lic ji  r złonek W ydziału Po*
w ' 1 p. Kołodzie jczyk

\  W ojsk Instrukto r 
-tjskowego por.

''a r. b po - 
• urządza 

id na- 
Isko- 

wo
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P O b Z I Ę K O W f i N I E .
Z a  o d d a n ie  o s t a t n i e j  p rz ys łu g i  u k o c h a n e j  m a t c e  n a s z e j

Ś. f  P

ihi i Mmmm męski
w y r a ż a m y  w s z y s t k i m  s e r d e c z n e  „B óg  z a p ł a ć * ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  
Wiel. ks. k a n o n i k o w i  K o s s o w s k i e m u  w K ł o m n i c a c h  za  wy g to sz eni e  
s ło wa  p o c i e c h y  n ad  g r o b e m .  P a ń s t w u  T y m i e n i e c k i m ,  S ę d z l o s t w u  
J n m r o z i ń s k i m  i P a n u  K u l i ń s k ie m u  z a  ł a s k a w a  p a m i ę ć  i o k a z a n e  
w s p ó ł c z u c i e .

R O D ZIN A ,

D yrek tor  Targów G dańskich p. R. Fran­
ke na d es ła ł  do Redakcji ten  artykuł.

Po up ływ ie  t e r m in u  zgłoszeń na  
T a r g i  Gdańskie  i po p r z e p ro w a d z o n y m  
podziale miejsc moż l iwym j e s t  p r z e ­
g lą d  t ego ,  co po l sc y  ku pc y  zna jdą na 
Targach  Gdańskich P r z e d e w s z y s tk i e m  
s twie rdz ić  na l eży ,  iż l iczba e k s p o n a  
tó w  na  G d ań sk ic h  T a r g a c h  j e s t  wię­
kszą ,  n iż  s i ę . s p o d z ie w a n o .  Z g ó r y  li­
czono nh 500 wy s tawców .  l i c z b a  ta 
zo s ta ł a  o k i l k a s e t  p r z e k ro c z o n ą  i ofi ­
c j a l n y  ka t a lo g  wymien i  p r ze sz ło  1000 
f i rm,  k t ó r e  będą  wy s ta wi ać  w y tw o ry  
swo je  na T a r g a c h  Gdańsk ich ,  a będą 
to f i rmy nas t ępu ją cyc h  pańs tw:  Po l ski ,  
G d a ń s k a ,  Niemiec,  Austr j i ,  Węgie r ,  
Czechos łowac j i ,  Rosji  Szwecj i ,  N orwe-  
g j i ,  Danj i ,  Ho lan d j i ,  W ło ch ,  F r a n c j i ,  
Hiszpanj i ,  A m er y k i  i BrązyIj i .  W  r a ­
mach  t ego a r ty ku ł u  nie dadzą  się wy­
mien ić  wszystkie  g r u p y  t o w a r ó w ,  k t ó ­
r e  będzie można u jrzeć  na T a r g a c h  
^ h n i s k i c h ,  Na j w ię ce j  miejsc za ję tych 
j e l ł j ^ z e z / 9 / e m y s j j v ł ó k i e n n  iczy. G'ie- 

w f 2 w ^ w T l f f i ^ r o s y e  z Br a -  
*4. ra z , kJ^.-

t u l e j e  z o fGLr3  q rftfyn*
i t$&ic w w y g o d n y ^ /*00 ^friedzająo^i

k tó r y  ma n a  celu z a o p a t rz e n ie  p r z y ­
j ez d n yc h  w mi eszkan ia  n a  czas  t r w a ­
n ia  T a r g ó w .  Niniejszem zaprasza  Gdańsk 
serdecznie  kupiec two Polski  do zwie­
dzenia II Międzynarodowych Targów 
Gdańskich

i

e na f i lmie .

Specja lny  dział  mu s i an o  urządz ić ,  gdżie 
umiesz czo ne  będą  o b r a b ia rk i  d l a  drze 
wa i met  i lu ,  jak r ów ni eż  maszyny  po­
mocnicze dla wsze lk ich innyc h  b r anż .  
W hal i  s a mo cho do w ej  w y s ta w i o n e  b ę ­
dą samochody osobowe i c i ęża rowe ,  
pochodzen ia  włoskiego,  f r a nc u sk ie g o  i 

a m e r y k a ń s k i e g o ,  nas tępnie  a p a r a t y  lo­
tn icze  f ab ry k i  niemieckiej .  Dział  t e c h ­
niczny p o w ię k s zą  j e szcze  maszyny  ro l ­
nicze, k t ó r e  w ys ta w i o n e  będą  w do 
s t a t e c z n e j  ilości.  Pol ski  ro lnik ,  k t ó r e ­
mu poleca s ię  zw ie d ze n ie  T a r g ó w  
Gdań sk i ch ,  zna jdz ie  t am  w s z y s tk ie  m a ­
szyny pomocnicze,  n i ezbędne  d la  n o ­
woczesnego g os p o d a rs t w a  ro ln e g o  włą­
cznie z g o s p o d a r s t w e m  mlecznem.  P o ­
n ie w a ż  większa  część maszyn  będzie 
puszczona  w ruch ,  to r y n e k  maszyn  
rolniczych będzie p r ze ds ta w ia ł  Intere­
sujący widok.

F i rm y  sk a n d y n aw sk ie  w y s t ę p u j ą  
b. okaza le  ze swoimi wyrobami .  Gdańsk  
po ka że  na wys tawie  obszerny dział  
obuwia,  skór ,  b iżuter j i  i t p. I n t e r e ­
sująco p r z e d s ta w ia  się dział  p r o d u k ­
tó w  r o l nyc h  Hiszpanj i .  O gro m ne  z a in ­
t e r e s o w a n i e  budzi f i rma „ O i k o s “ , k t ó ­
r a  bud u je  domki mieszkalne z kom- 
p le tnem urz ą dz en ie m .  Dzięki  Specjal­

n e j  ich kons t rukc j i  można t a k o we  w b. 
^ ó t E r n ^ c z a s i e  wystawić.
. ty* / teazffekko r a z e m  wziate

Samotójciy strza ł  polieianta w pierś,
B a rd z o  s k r o m n e  U D ^ i e n i e  fun- 

kc j onar juszów  'poj icjl. ich ci'ężkre p* ,

i * ° ! en ie  i p o p r o s ń i  hieWioihośc  wyży- 
cia k ptenbji, co ra z  częście j  s ą  po w o ­
d em  rozpaczl iwych  porywów i d e s p a -  
r ackich czynów* GbjśCć fen j e s t  coraź  
ba rdziej  n i e bezp ieczny  Żoa ińy  w y p a ­
dek s a m o b ó j s t w a  ś  ty cli po w odó w  
dz i e lnego  p rzodownika  na kresach*, t e ­
raz zaś  no tu je m y w ia d o m o ś ć  ze S k ie r ­
niewic,  iz j e den  z po l i c jan tów Józ e f  
Manek  z powo du  fat a lnych w aru nk ów  
m a te r j a l nyc h  t a rgn ą ł  s ię  na życ ie  wy-  
s t r za łe m rew o lw er o w y m  pSOStO w piers i

Dwa te wypadk i  są  t rwożnym 
a l a i m e m ,  k tóre m u s z ę  zwróc ić  uwagę  
na  f a t a lne  u po sa że n i e  policji.  Tak iego  
s t a n u  rzeczy  n i e ‘ wolno  dłuże j  to l e r o ­
wać.

K R O N I K H .
Z koncertu. W ub. n iedzie lę  o d ­

był  s ię  k o nc e r t  w t e a t r ze  „K in e m a " ,  
u r zą dz on y  p rzez T  wo Ś p i ew ac ze  im. 
.M o n iu s z k i "  na  r zecz  bu d o w y  p o m n i ­
ka C ho p i n a  w Warszawie .  W k o n c e r ­
cie wzięły ud z ia ł  chóry  i o rk ies t ro  
„Lutni* częs to cho ws k ie j  w z m n ie j s zo ­
ny m kom ple c ie .  —  Wielkim ap l au z em  
cieszyła s ię  gra zn a k om i t eg o  pianisty;  
prof.  K o n se r w n to r ju m  warsz .  K o n s t a n ­
tego He in tze ,  s u kc es  święc i ł  za ró wn o  
u ta l e n t ow a ny  sk rzypek  dyr.  J .  Burs ik  
z Częs to chow y.

K o n c e r t  wypad ł  ws p an ia le  pod 
ka żd ym  wzg lę dem ,  co zawdz ię czy ć  na 
leży energj i  i p racy p r ez esa  To w arz .  
Śp iew.  im. „Moniuszki* i dy r ek to ra  
ch ór ów  p W. Der czyńsk iego

P o  k on ce r c i e  odb y ła  s ię  w s p ó l ­
na kolacja ,  k tóra dzięki  gośc innośc i  

/ g ^ p p W a rz y  p rzec ią gnę ła  się do  póź~

'%  ^ t a f l ^ a r u  od b ęd z ie

Vv. ł
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in n ym i p rzybędzie  v ice - prezes Centr. 
T -w a  R zem ieś ln iczego w Warszaw ie 
p. Józe f  Herb .

Godziny przyjęć u p. w o jew ody  
d-ra Garap icha usta lone zosta ły  we 
w to rk i  i czw a rtk i  od godz. 12 do 2 po 
poł. W sprawach jednak ważnych i na 
głych p rzy jm o w a ć  będzie p. w o jew oda  
w d rodze w y ją tku  in te resan tów  zw ła ­
szcza zam ieszka łych poza Ł o d z ią  i w 
innych dn iach tygodn ia  w tych g o d z i­
nach, za uprzedn iem  zg łoszeniem się w 
sekre tar jac ie .

Nagły zgon pątniczki w Często- 
chowie. M ieszkanka miasta R adomska 
Kaczmarczykow i) ,  będąc chorą  na 
serce, wyruszy ła  z naszą kom pan ją  na 
odpust do C zęstochowy. W czasie n a ­
bożeństwa w kośc ie le  para f Św. R o -  
dż iny K aczm arczykow a nagle bardzo 
osłabła a nawet za trac iła  p rzy tom ność 
O dw iez iono  ją do szp ita la  Panny M a -  
f j i,  gdz ie  w d rodze zm ar ła  na udar 
sercowy. Lekarz  szp ita lny  s tw ie rd z i ł  
już ty lko  zgon m lo ie j  kob ie ty .

Samobójstwo porucznika na 
Cmentarzu. Znany w sferach naszego 

miasta M ich a ł  Kacperk iew icz , syn tu- 
•ejszego obyw ate la  z Z ak rzów ka , po- 
r ucznik w dyw iz j i  poznańskie j, odzna ­
czony n ie jednok ro tn ie  za dz ie lną służ 
bę w o jskow ą , — pope łn i ł  sam obó js tw o  
"a cm entarzu  w K rakow ie . Przyczyną 
'drgn ięc ia  się na m łode  życie była 
nieszczęśliwa m i łość  S m u tny  ten fak t ! 
wyw o ła ł  w rodz in ie  straszną rozpacz. I 
S p. M icha ł  K acperk iew icz  był bardzo i 
u tbiany tak w sferach w o jskow ych  jak ' 
1 wśród zna jom ych , ciesząc się o g ó ł ­
e m  zaufan iem  i szacunkiem, to też 
w,ieść o śm ie rc i  jego w yw o ła ła  serde­
czny żal.

Z karty żałobnej. W Warszaw ie 
*m a r ł  ś p. L u d w ik  K u lw ieć , radca mi- 
,,!»ter ja!ny, by ły  u rzędn ik  akcyzow y na 
Powiat radom skow sk i.  Z m a r ły  znany 
ky ł  na grunc ie  naszym jako zacny, 
* z lachetny i uczynny cz łow iek

W P io t rko w ie  zm a r ł  ś. p. B R e -  
sław K an iew sk i, b u rzędn ik  magistra 

w R adom sku Ś m ie rć  nastąpiła  wsku- 
le k para l iżu  sercowego

Szkarlatyna, tyfus grasują w g m i -  
n*ch: Pa jęczno i Rząśnia. B y ło  już
Porę w ypadków  śm ie r te lnych . N a leża ­
ł b y  zastosować ś rodk i  w ięce j energi- 
c *ne w ce lu  zduszenia zarazy w zarodku

W środę dnia 17 b. m. przypada 
°dpu»t Ś-go Lam berta  w Radomsku,

jako patrona para f j l .  W  dn iu  tym  w szy­
stk ie  fab ryk i,  zakłady, sk lepy itp. bę­
dą zamknięte .

Organizacyjne zebranie T -w a  
P rzy jac ió ł  S karbu  o d b y ło  się w sali 
M acierzy, pod przewodn. p. s tarosty 
H arm a ty . Po d łuższej dyskusj i  zebra­
nie w yb ra ło  z pośród s iebie K o m ite t  
O rgan izacy jny , k tó ry  rozw in ie  swoją  
dz ia ła lność  na te ten ie  naszego miasta.

Na wystawę turecką znana tu ­
tejsza f i rm a  „L .  W arwasińsk i,  J. W o- 
jakow sk i i S -ka* wysła ła  sw o je  ekspo­
naty. Jako reprezentant tej f i rm y  w y ­
jecha ł do K ons tan tynopo la  p, K ryze l,  

Zebranie Chrzęść Spółdzielni 
Pieniężnej (daw n ie j  T -w o P o ż .  Oszcz ) 
odbędz ie  się w środę dn. 17 b. m . o 
godz 1 w poł. w saii M ac ie rzy .

T-we Śpiewacie Im- J o n i o M i "  w BadomsKa
SRHW0ZD4NIE KASOWE 

z Koncertu C h o p i n o w s k i e g o
urządzonego w dniu 7 września 1924 r. 
Przyćhód z biletów i programów 
uzyskano . . 750 zl 30 gr
Rozchód: wynajęcie sali 200 zł — 
Koszta angażowania wykonawców, i in­
ne wydatki związane z urządzeniem 
koncertu . 2 5 1  zf. 04 gr.

Razem wydatki 451 zł 04 g r . 
Czysty dochód w sumie 299 zł 26 gr. 

przesłano Komitetowi budowy pomni­
ka Fr. Chopina w Warsaawie.

Z pnodu wyjazdu
różne sprzęty domowe, samowar, 2 skrzyn i* 
duże i t  p.

p. Zaleska, Powiatowa 2.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
P. Redaktorowi Czekalskiemu w Ka­

towicach. Chętnie przyjm ujem y Pańską 
współpracę w charakterze korespondenta z 
Górnego Śląska. Zamienny numer w ysła­
liśm y.

P. Dyrektorowi Wystawy w Gdańsku.
Dziękujemy za zaproszenie. Z nadesłanego 
m aterja łu skorzystamy.

P. K. w Koniecpolu. Nadesłaną wzmian­
kę należy uzupełnić podpisami osób obec­
nych. Izba Skarbow'a w Łodzi rozpatrzy 
Pańskie zażalenie. Narazie za ję liśm y sta­
nowisko wyczekujące w poruszonej przez 
nas sprawie.

P A M i n n O Y  KUPUJE wytwórnia 
Konserw D ługa 8.

le lu je  gry na ioriepianie
W Z N A W I A  

Konserwatorz. A. CYWIŃSKA
Brzeźnicka 3 widz. 4 -  5.

ZESZYTY SZKOLNE
(KAJETY) 

w dobrym gatunku

po 4 i 6 groszy za sztukę
SPRZEDAJE . __

DRUKARNIA
Sprzedaż papieru i m aterjał piśmiennych

K f t N C L E K ,  F A Ń S K I  i S-ka
w Radomska, ul Brzeżnicko Ni 3.

i  ^ @01=^^=;^==
M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

.  r t u t u i a j l J I  P
R y n e k  Ns 9

poleca w wiclkicm wyborze!
^  Swatrv mflskin i d am sk in  h in lizn n  u /a łn ia n a  rlr h o n a r a  00.^  Swetry męskie i damskie, bieliznę wełnianą dr. Jaegera, 

wyroby pończosznicze, rękawiczki skórzane, parasole. 
Perfumeryę zagraniczną, platery Fragetowskie, Norblina, 
Płaszcze gumowe. Ceratę. Dywany, chodniki pluszowe 
i Linoleum oraz firanki wiedeńskie, wykwintną bieliznę

wyprawową,
PO CENACH BARDZO PRZYS *PNYCH.  — =

mmm̂ = = ± l - — :..idi
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Zapisujcie się na członków 
Ligi Obrony Powietrznej Państ.

6 PROGRAM
Uroczystości Poświęcenia Sztanda­
ru Zgromadzenia Cechu Rymar­
sko .Siodlnrsklego w Radomsku

w dniu 14 wrześnio 1924 r.
1) O g. 9 rono zbiórko w Kesursic 
Rzemieślniczej; 2 ) O godz. 9 i '/, 
rono nabożeństwo w Kościele For- 
nym i poświęcenie Sztondoru; 3) 
godz. Il-to  wszyscy aczestnicy uda- 
dzq się no ploc Stróży, (w rozie 
niepogody w soli tto g is tro tu ) gdzie 
nostqpiQ przemówienia i wbijonic 
gw ofdzi, poczem przeniesienie Szton­
doru do Kościoła Fornego; 4) O 
godz. 1 po poł. wspólny obiad i za­

kończenie uroczystości. 
Uwaga: O godzinie 4 po połud­
nia odbędzie się Ogólne roczne 
Sprawozdawcze Zebranie cechu no 
którym  dokonane będq wybory star­
szego i podstarszego

Niniejszym  prosimy WP.Człon. o przybycie

na walne Zwyeiajne Zebranie Celon- 
k iv  Spółdzielni

które odbędzie sią w Środą dnia 17 września 
roku bieżącego o godz. 1 popołndDio w Ha­
li  Macierzy Szkolnej (EyDek 17)

Przedmiotem obrad zebrania bądą na­
stępujące eprawy:

l t  Zagajenie zebrania.
2) W ybór przewodniczącego zebrania.
3) Odczytanie protokołu z poprzedniego 

zebrania z dn. 22 września 1922 roku.
1) Rozpatrzenie eprawozdania bilansu za 

rok 1922 i 1923.
ó) Sprawa wznowienia czynności Spół­

dzielni.
• )  Rozpatrzenie budżetu na 1924 rok.
I )  Uekwalenie zmian w Statucie Spół­

dzielni § | 9 1 10.
0) Uchwalenie najwyższej sumy zobowią­

zań jaka Spółdzielnia może zaciągnąć.
9) Oznaczenie etopy procentowej od (w kła­

dów dobrowolnych) udzielanych pożyczek.
10) O/naezenie stopy procentowej od w kła­

dów dobrowolnych.
I I )  Przyetąplenie do Związku rew izyjne­

go Spółdzielni Kredytowych
12) Wolne wnioski.

U W AG A: W razie nieprzybycia do­
statecznej ilości członków w 1 terminie 
zebranie odbędzie się tegoż samego dnia 
w tejże sali o godzinie 3 po południu bez 
wzglądu na ilość przybyłych członków.

Przy wejściu na salą obrad wprowa­
dzeni bądą cl Członkowie, którzy okażą slą 
zaproszeniami.

Prezes Zarządu W. Kaiuszewski 
Członkowie: f\. W erner

J. Tymiński.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d 12 września ptaćono w Warszawie

Dolar 5 zł. 18 gr.
Funt szterling 23 zł. 25 gr.
Frank francuski 28 gr.
Liry włoskie 23 gr
Frank szwajearski 97 gr.
Korona czeska 15 gr.
Korona austr. 7 gr.

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty 

czystej wagi wraz z d o s ta w ą  płacono: 
t o  iy to  17 Z ło tych— za pszenicę 26 Z ł. 
za Owies 17 Z ł. — za jęczm ień 21 Z ł.

Do sprzedania
RURY DO STUDZIEI

W CEGIELNI SZWE00WSKIEG0 

po cenie zniżonej

6 ZŁ. ZA SZTUKĘ.

Dnbnill z d o b n ią  poszukuje bezdzietne 
I  UltUjU małżeństwo. Roczne komorne zgó- 
ry. O fe rty  p. Surm ackiem u, Sejm ik.

centre fuga do sprzedania ul. P io tr ­
kowska (ko lon ia ) u Ś cts łow skich .

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radomsko, ul. K rakow ska No 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów
z ostatniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nieuslępują obuwiu warszawskiemu.
Na sezon Jesienny duży wybór obuwia wykwintnego mę- 
--------------------  skiego, damskiego I dziecinnego.---------------------

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku
Piątek 12, Sobota 13 i Niedziela 14 Września 1924 roku 

w KINOTEATRZE „K IN  E M A *

SUT1MA TUMU
w 6-eiu wielkich aktach

Seosocyjny ten film  odzw ierciedla wólkę o konkursowa nagrodę no 
wysokość wzlotu samolotem. Właściciele fabryki samolotów i lo tn i­
cy ubiegający się o nagrodę, używają wszelkich metod walk 

— w łącznie do kobiety. -
W ROLACH GŁÓWNYCH

Sascha Gura i Rolf Randolf
Nad program: DWIE PANIENKI I JEDEN PAN —  komedja.

Redaktor i Wydawca M . Świderski. D rukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku


